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w K rakow ie miesięczna 1 złr. 80 kr. —  kwartalna 4 złr. 
w TUA.ru kwartalna razem z przesyłką pooctową 5 złr. m. k 

P r z e d p ł a t *
przyjmuje się w księgarni J ó z k f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N. 4 6 8 . 
Pienądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b i ó r a  k x p k d  y c y i  c z a s u  

wyraziwszy na kopercie ,  p r  e n u m e r a c y j  n e p i e n i ą d z e " .

P r i y j D i B j ą  a I 9
o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y , o d e z w y  wszelkiego rodzaju.
dOHIKSIKIUa  l ite rac k ie , k sięg arsk ie , handlow e, przem ysłowe, rolnicze itp.
OWXADOMXRH1A tyczące się  sprzeda ły , k u pna , dzierżaw  itp.

Z a  o p ł a t ą
»d wiersza petytow ego za jednorazow e umieszczenie po 4 k r. następne p* 
8 kr. —  s dopłatą  po 10 krajcardw  za k a id ą  publikaoyą na stępel rządowy.

L i s t y
liefrankowanenieprzyjm u ją  się, wyjąwszy od sta łych  lub znanych korespondentów  

^  N um er pojedynczy kosz tu je  1 0 groszy.

Ogłaszając przedpłatę na pierwszy kwartał 
rok a 1855 upraszamy jak najusilniej szano
wnych pp. Abonentów, o w c z e s n e  zg ła 
szanie się, a b y ś  ny zawczasu nakład dzienni
ka do liczby przed płacicieli zastosować mogli.

OGŁOSZENIEPRENOMERATY
na kwartał I, * to jest na miesiąc Styczeń, 
Luty i Marzec r. i8 5 5  dla abonentów za
miejscowych z przesyłką pocztowy złr. 5 m. 
k. Dla miejscowych złr. 4.

• k r a t o w  2 1  g r u d n i a .
Jego Cesarzewiczowska Mość Arcyksi^źę

Karol Ludwik, raczył w dniu wczorajszym 
miasto nasze całodziennym pobytem swoim 
zaszczycić. Była to właśnie rocznica pierw
szego do Krakowa przybycia J . Cesarskiej 
W ysokości, w celu uczczenia której Najdo
stojniejszy Arcyksi^żę wysłuchał w rannych 
godzinach Mszy Św. odprawionej w kościele 
Katedralnym przez JVV. księdza Biskupa 
'Lęfowskiego. Około godziny 11 zrana udał 
się J . C. Wysokość w towarzystwie J . Exc. 
p. Prezydenta krajowego hr. Mercandin, oraz 
J \V . dyrektora c. k. policyi tutejszej p. Neus- 
ser i adjutanta swego bar. Hornstein w celu 
zwiedzenia biór rządowych, ogrodu Botani
cznego i Obserwatoryum, poczem zawieść się 
rozkazał na świeżo w mieście naszem otwar
ta wystawę sztuk pięknych, u którój wstępu 
przyjęty przez J . O. k sięcia  W ł. Sanguszkę 
prezesa d y r e k c y i, oraz sekretarza tejże p. 
Wielogłowskiego, J . C. W ysokość z wi- 
docznem zajęciem oglądał każdy pojedynczy
Utw ór, wywiady wał s ię  troskliw ie o postęp 
krajowych artystów, i najtrafniejsze przy 
każdym obrazie robiąc uwagi, oświadczyć 
raczył księciu prezesowi wysokie zadowole
nie, pochlebne dla artystów i dyrekcyi.

Do stołu J . C. W ysokości, przy którym 
obok Najdostojniejszego Brata N. Monarchy, 
siedział J . C. W . Arcyksiążę Leopold, mie
li zaszczyt prócz J . Exc. p. Prezydenta kra
jowego ; c. k. Dyrektora policyi i kuratora u- 
uiwersytetu p.Bartynowskiego i jeneralicyi, być 
zawezwanemi J W . ksiądz BiskupLętowski, 
książę Sanguszko i p. Michał Badeni. W  cią
gu obiadu J . Cesarzewiczowska Mość, każ
dego prawie z obecnych jak najuprzejmiejszą 
rozmową zaszczycał.

Wieczorem spędzić raczył J , C. Wysokość 
kilka chwil w teatrze, gdzie przy rzęsistem 
oświetleniu przedstawiono operę „Hernani44, 
a dziś o godz. w pół do 4tej zrana, udając 
z'ę koleją żelazną w dalszą podróż do W ie
dnia, opuścił Kraków, który wkrótce znów

spodziewa się wysokiego zaszczytu powita
nia Najdostojriejszego Arcyksięcia, w po
wrocie J . C. Wysokości do Lwowa.

Pierwsze posiedzenia parlamentu angiel
skiego nie odpowiedziały ciekawości i ocze
kiwaniu ogólnemu. Zamiast rozpraw poli
tycznych i ważnych odkryć dyplomatycznych, 
które pierw szych  s ą  zwykle następstwem, 
ograniczały się posiedzenia dotąd na roz
biorze wojennych działań i ostrej w tej mie
rze krytyce tak gabinetu, jako też osób kie
rujących wyprawą krymską.

Nikt zapewne nie przeczy, aby w wypra
wie tej nie zaszło było wiele błędów; nikt 
utrzymywać nie myśli, aby prowadzący ją 
mężowie byli jeniuszami. Przypominamy so
bie bardzo dobrze zdanie wojownika nie da
wno w mieście naszem zgasłego, który Vrte- 
dy nawet, gdy Monitor francuzki wyprawę 
na Sebastopol zapowiadał, wierzyć nie chciał, 
aby z tak małemi siłami i w tak spóźnio
nej porze, wojska sprzymierzone oblężenie 
Sebastopolu rozpocząć mogły. Oparty na 
przeszło półwiekowem doświadczeniu, prze
widywał on wielkie trudności i niebezpie
czeństwa, z powodu tego co nazywał „nie
rozważnym krokiem,44 a gdyby śmierć nie 
była nam wydarła ten ostatni zabytek s ła 
wy z olbrzymich Rzeczypospolitej francuskiej 
i Napoleońskich wojen, dalszy ciąg wypad
ków w Krymie, w nierównie jaśniejszem wi
dzielibyśmy świetle. Przeniósł się on do 
wieczności w wilią dnia, w którym doszła 
nas wiadomość nieszczęśliwego Tatara, ale
przewidzenia, które nam zostawił, spełniły 
się  co do joty. W e d łu g  nich 1 0 0 ,0 0 0  woj
ska sprzymierzonego nie jest do osiągnienia 
celu dostatecznem; a zaprawdę znał się ów 
żołnierz na męztwie i odwadze, bitwy jak 
Alma i Inkerman nie były mu dziwne i wie
dział dobrze, do jakiego stopnia talent do- 
wódzców i duch wojska liczbę na wojnie 
zastąpić potrafi. Nie sądzimy też przeto, aby 
przesyłane posiłki wojskom sprzymierz i mym 
jakkolwiek to utrzymują dzienniki, całą ich 
siłę w Krymie do cyfry 1 0 0 ,0 0 0  tylko po
dnieść miały.

Lecz jakkolwiek bądź przedsięwziętą była 
i prowadzoną jest ta wyprawa, to pewna, że 
poświęcenie wojsk sprzymierzonych było i 
jest bez granic, że tak jenerałowie jak żoł
nierze drogo bardzo, bo ofiarą życia i krwi 
opłacili uzyskane wawrzyny. Nie miłe przeto 
czyni wrażenie parlament, a raczej opozycya 
obierająca za pole dyskusyj pole krwią’ tylu 
walecznych zroszone. Krytyki w tej mierze

są albo za późne, albo niewczesne. Parcie 
opinii publicznej wielką zapewne w tym kie
runku opozycyi odgrywa rolę; lecz zdaje 
nam się, że parciu temu nierównie powa
żniej i właściwiej odpowiedział ustęp ener
giczny mowy tronowej, przesyłki do Krymu 
księcia Newcastle, wreszcie mocya lorda 
Palmerstona o utworzenie 1 5 ,0 0 0  legii cu
dzoziemskiej, aniżeli zarzuty opozycyi, de- 
klamacye p. Layarda, i łzy  wylane przez 
p. D’Israelego.

Zresztą czytając owe ataki na gabinet po- 
tępiające kierunek wyprawy krymskiej, zda- 
waćby się mogło’, że niektórzy z członków 
opozycyi potępiają nietylko sposób jej pro
wadzenia, ale potępiają w duchu samą nawet 
wyprawę. Przyszła nam na myśl, czytając 
długie te rozprawy, następująca uwaga, którą 
wypowiemy nie wdając się wcale w kwestyą 
polityczną, a raczej dyplomatyczną, bo wy
raz dyplomacya nierównie lepiej niż polityka 
do sprawy wschodniej przystaje. Dyskusye 
parlamentu na polu wojskowem, a nie poli- 
tycznem jak dotąd toczone, dają nam do te
go prawo. Niewchodząc przeto, czyli było 
politycznem lub nie rozpocząć wyprawę krym
ską , stawiemy pytanie: czy Państwa sprzy
mierzone miały zamiar aby ich wojska spot
kały się z wojskami rosyjskiemi?

Jeżeli taki był cel, a zdaje się że był 
nim niezawodnie, natedy śmiało twierdzić 
można, że jedynym środkiem do osiągnięcia 
go była wyprawa krymska. W  każdym in
nym ruchu, czy to przez Bessarabię lub 
przez Prut, czy też przez zajęcie Odessy i
wylądowanie wojska na tym brzegu, wszę
dzie zgoła sprzymierzeńcy spotykali się ze
znaną taktyką rosyjską, którą upoważnia, a 
nawet do której ich zmusza położenie kraju 
i tyloliczne doświadczenie. W szędzie indziej 
jak w Krymie, wojska rosyjskie byłyby się 
cofały w głąb kraju, zostawiając sprzymie
rzonym dzikie stepy i spalone rzadkie wio
ski. Jak  trudna w takich warunkach jest woj
na, mówić zbytecznie. Rosyanie z każdym 
marszem byliby bliżej ogniska swej siły, ma
gazynów zapasowych; z każdym dniem ła 
twiejszy dla nich dowóz żywności; sprzy
mierzeni z każdym marszem bardziej od flot 
oddaleni, z każdym dniem zwiększone nie
podobieństwo dowozu żywności. W  K ry- 
mie tylko jednym, sprzymierzeńcy mogli być 
Pewni, że zmuszą Rosyan do przyjęcia bi- 
twy. Tutaj owa taktyka była niepodobną, a 
rękojmią spotkania się z nieprzyjacielem był
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sep i znajdujące się na nim fortece, staliby 
się panami morza Czarnego, zgoła osiągnę
liby z łatwością to, do czego Rosya od wie
ku dążyła. Przypuścić takową kolej nie mo
żna by ło , a w przeciwnym razie otwierało 
się pole czynnego boju, jakeśmy to widzieli. 
W yprawa krymska przeto odpowiadała zu
pełnie zamiarowi rozpoczęcia kroków nie- 
przyjacielskich i na polu slrategicznem ganić 
jej niemożna,  ̂ jeżeli się jej ze stanowiska 
politycznego nie sądzi.

Uderzenia opozycyi parlamentu na gabinet 
z tej strony, są bezwątpienia nietylko skut
kiem parcia opinii publicznej, ale oraz wy
padkiem naturalnym chwilowych okoliczności 
i składu samego gabinetu. Gabinet dzisiej
szy jak wiadomo jest mięszany, nie odpo
wiada żadnemu stronnictwu, a co większa 
jest przymusowy. Przymusowy jest o tyle, 
że tak zwana kryzys ministeryalna jest w tej 
chwili prawie niepodobna. Głównym przed
miotem obecnie jest wojna i honor Anglii, 
za wojną i to jak najenergiczniejszą oświad
cza się gabinet; honor zaś niepozwala, aby 
w pośród tak ważnych wypadków wnosić 
kwestye reformy, lub inne tego rodzaju, dra
żniące i osłabiające jedność, a któreby zmia
nę gabinetu pociągnąć za sobą mogły. Z  in
nej strony dyplomacya tak ogromną odgry
wa rolę, że niepozwala aż do pewnego sto
pnia członkom parlamentu wszczynać dysku
syj w kwestyach polityki zewnętrznej, ani 
też ministrom przyjmować je na tem polu.

Widzieliśmy to przy interpelacyi o tra
ktat z 3go grudnia. Jeżeli się nie mylimy, 
lord John Russell w tłumaczeniu owego tra
ktatu, przeciw któremu tak gwałtownie po
wstał Tim es, inny miał cel na myśli, ani
żeli zmniejszenie ważności tego aktu. Lord 
John Russell zanadto jest mężem stanu, aby 
nie widział korzyści z tego przymierza, o 
jakich wspomniała mowa tronowa. Zawarcie 
przymierza z dwoma mocarstwami które są 
w wojnie z trzeciem przez mocarstwo do
tąd neutralne, idzie zawsze na korzyść 
dwóch pierwszych. Francya i Anglia zy
skują wszystko to co traci Rosya. Z  uwa
gi (spuszczać nietrzeba, że w tej samej 
chwili uiedy książę Gorczakow podaje no
tę o przyjęciu przez Rosyą czterech pun
któw za podstawę negocyacyj, i spodziewa 
się zapewne tym sposobem przeszkodzić na
stąpić mającemu przymierzu, h r.Buol odpi
suje na notę, a  podpisuje traktat. Zape
wnienie względem Księstw Naddunajskich
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STABOŹTTHOŚC —  ZfflSZCZENIB I  ODNOWA

KOŚCIOŁA I  KLASZTORU 

X X .  F r a n c i s z k a n ó w
W  KRAKOWIE.

Założycielem Zakonu Franciszkanów był Ś. Fran
ciszek Seraficsnym zwany, i pierwszy jego klasztór 
stanął w Assyżu 1206 r.

Pod względem utrzyma*118 * " “ w ia n ia  wiary 
odnowił ten Zakon Apostolski wieki i począł się 
wkrótce szerzyć po wszystkich Katolickich krajach. 
Do Polski przyszedł on z Csech, * mianowicie z Pra
g i, sbad do Krakowa już w r. 1237 sprowadzeni zo
stali XX. Franciszkanie przez Bolesława Wstydliwe
g o , który jak dyplom jego świadczy, z natchnienia 
matki swojój błogosławionój Grzymisławy księżni
czki ruskiój dla nich kościół i klasztór w Krakowie

f° W  krótkim tedy czasie po śmierci Ś. Ff8l)cis*|[a 
począł sie jego zakon w p0ilce szerzyć, a klasitór 
jeneralny krakowskich Franciszkanów był pierwszym 
i Matką osobnój prowincyi tego zakonu. Od niego 
poszły wszystkie franciszkańskie klasztory w Koro
n ie , Litwie i na Rusi * prowinoyalowie przebywali

najozęściój w  Krakowie, Litwa zaś osobnój nie miała 
prowincyi.

Przyjąwszy regułą Franciszkanów Minorytów kon
wentualnych, którą dla tego zakonu Innocenty IV. 
Papież postanowił r. 1250 krzewiąc wiarą z gorliwo- 
śoią apostolską przyłożył się ten zakon nie mało do 
rozszerzania chrześciaństwa w Polsce i liczył pod ko- 
nieo XVII. wieku do 100 klasztorów mązkich, 5 klaszto- 
rów Pa>|i?n zakonnych w  samój Koronie (od ich za
łożycielki S. Klary, Klaryskami zwanych) do zwierzch
ności prowincyi polskiój należących, z tycb są głó
wniejsze:

Kościół * klasztór w Krakowie fundowany r. 1237, 
w Szremie 1238, w Zawichoście 1253 w Chełmie 
1255, w Inowroclawku 1256, w Kaliszu 1257, 
w Gnieźnie 1270, w Nowóm mieście Korczynie 1271, 
w Starym Sączu 1280, w Obornikach 1292, w No
wym Sączu 1297, w Radziejowie 1298, w Dobrzy
nie nad Wisłą 1316, w  Wysz0grodgie ^ 2 0 ,  w Le
lowie 1357, w Obącinach 1368, w Pyzdrach 1395, 
w Nieazawia 1463, w Radomsku 1520, w Stążycy 
1591, w Bełchatowie 1617, w Piotrkowie 1621, 
w Smordeewicacb 1622, w Grabowie 1628, w Lu
blinie 1629, w Warcie 1629, w Poznaniu 1637, 
w Chełzy 1640, w Warszawie 1645, w Łagiewni
kach 1680; Panien zakonnych Ś. Klary w Krakowie, 
w Szremie 1623. w Kaliszu 2518, w Gnieźnie 1259, 
w Cbącinach 1639.

Dalój w Grodnie, w Kownie, w Międzyrzeczu, 
w Nowogrodzie, w Pińsku, w Orssy, w Oszmianie,

e^astopol. Gdyby bowiem cofnęli się Ro— w artykule drugim, zaręczenie przymierza 
sya*iie, sprzymierzeni zajęliby cały półwy- , zaczepnego i odpornego w razie kroków nie-

w Fannie, w Udziałowie, w W ilnie, w Haliczu, 
w Horyńcu, w Kalwaryi, w Krośnie, we Lwowie, 
w Przemyślu i w Sanoku; w Gdańsku, w Toruniu, 
"  Bytoniu, w Grabowie nad W artą, w Zamościuitd.

Klasztór XX. Franciszkanów w Krakowie byt matką 
*7ch wszystkich klasztorów, a kościół ich jest w tra
dycji „Kościołem siedmiu Kościołów* zwany.

Jakoż składał sią rzeczywiście z siedmiu csąśoi 
* których niektóre mają w istocie wielkość kościo-

i .ta k : _
1) Sam kościół w kształoie Krzyża zbudowany, 

*7* pierwotnie architektury gotyckiój, i równocze- 
^nie z klasztorem i krużgankami fundowany. Późniój 
^°Piero prsystawiono do niogo w różnych csaiach 
res*tę gmachów składających z nim jedną oałość.

Kaplica Ś. Salomei, także snycerską zwana, 
znajduje sią od strony północnój do presbyteryalnój 
nawy przystawiona, a wnijśoie do aiój prowadzi 
1 Prawego ramienia kościelnego krzyża.

.3) Kaplioa Mąki Pańskiój ma istotnie wielkość ko- 
®°ł° ła , przystawiona do niego od strony północnój 
ma Wnijśoie od wielkiego chóru.

4 ) Kaplica Matki Boskiój Bolesnój, gdzie sią snaj- 
d“j« wizerunek łaskami słynący.

5) Kaplica złotnicza od strony południowój do 
k ru łganków kościelnych prsytykająca.

6) Kaplioa Włoska czyli Konwisarska pierwotnie 
Rycerską zwana, prsytykająca do poprzedoiój.

7) Kaplica Ś. Klary, własność Kongregacyi aau- 
•yków kościelnych.

Już to rozszerzenie kościelnych gmachów dowo
dzi, jak gorliwym był ten zakon o powiąkszenia 
chwały boskiój, i jak sią do niego garnąli wierni. 
Przywiąiaae do kościoła bractwa, są następujące:

1) Bractwo Ś. Franciszka,
2) Braotwo Mąki Pańskiój,
3) Bractwo Ś. Antoniego,
4) Bractwo N. P. M. Niepokal. Począcia
Są też i odpusty rzymskie do kościoła XX Fran

ciszkanów przywiązane, w różnych wiekach zatwier
dzone bullanuPapieżów , uroczystemi naboźeństwy 
w kościele święcone. Do tych obecnie należą: 1

1) Passye wielkopostne piątkowe.
F  przed wielkim tygodniem od

pust do Matki Boskiój Bolesnój.
3) W kaidą czwartą niedzielą po wieikiój nocy 

odpust na poświęcenie kościoła.
^ 4 )  Na S. Antoniego 13go czerwca z nowenną na 
9 wtorków przed przypadającóm świętem.

5) Odpust na Ś. Eligiego w pierwszą niedzielą po 
S. Janie Chrsoicielu.

6) Na Matką Boską Anielską 2go sierpnia.
7) Na Ś. F ra n o is z k a , założyciela zak o n u  z  okta

wą i 40-godzinnea nabożeństwem n a  k o n k liizy o
8) Odpust w każdą niedz elą po święcie Ś. Salo

mei, sam bowiem dzień święta obchodzi zakon w ko
ściele Panien zakonnych Ś. Klary.

9) Na dniu N. P. Maryi Niepokal. Poczęcia z no- 
weP“3 *j*a dni 9 przed świętem.

10. Uroczysta nieszpory, wreszcie, zamykają ko-
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przyjacielskich między A  us try ą  i R o sy ą  w ar
tykule trzecim, przyrzeczenie nieprzyjm ow a- 
nia od R osy i przedstawień bez porozumie
nia się z A n g 'ią  i F ra n cy ą , na koniec termin 
postawiony r. b. w  artykule piątym , wsz>  
slko to nader ważnym jest wypadkiem na 
polu stanow iska zajm owanego przez A nstryą.

Kierunek wprawdzie polityczny A ustryi 
w tej sprawie w y m a g a ł pewnych przerw, 
czyli przestanków czego  p rzyczyną były  
P rusy. P rusy  czy li kw estya niemiecka, jest 
równie jeżeli nie w ięcej dla A n s t |yi ważną 
jak kw estya wschodnia. P o  każdym naprzód 
uczynionym kroku, A u strya  zatrzymać się  
m u sia ła /a ż e b y  w sw ej p o l ^ e  kw estyą nie
miecką z kw estyą wschodn.ą zrownowazyc 
Ktokolwiek s ię  polityce austryack.ej przypa- 
trvw ał w idzieć to musi bardzo jasno. T oż  
samo dzieje s ię  i dzisiaj z przystąpieniem  
Prus do traktatu z 2 g o  grudnia, jest to tra
dycyjna równie roztropna jak  zręczna poli
tyka Austryi.

Jeże li więc lord John R u ssell zm niejszał 
w ażność traktatu, to jedynie z tego w zględu  
że nie ma natychm iastowego skutku, jakkol
wiek wielkie może mieć znaczenie. Zapom i
nać zaś nie można, ż e  parlament zw ołan y  
zo sta ł g łó w n ie  dla udzielenia rządowi an
gielskiem u środkow do prowadzenia d a lsze
go  wojny i popierania jej jak najenergiczniej. 
Obecna przeto chwila i potrzeby w ojenne są  g łó 
wnym celem gabinetu względem  parlamentu; 
to co na p rzy sz ło ść  wielkie może mieć zna
czenie i nie m ałe przynieść zd o ła  korzyści, 
nie w chodzi w dzisiejszą rachubę.

Z  tego w szystk iego  pokazuje się , że dla 
opozycyi skoro koniecznie gabinet atakować 
chcia ła , nie pozostaw ała  inna droga, jak tylko 
krytykować Kierunek prowadzonej wojny, ob
winiać o nieprzezorność i zarzucać brak 
energii. Od czasu jak rozb iły  się stronni
ctwa w A n g lii, jak p rzestały  reprezentować 
interesa, w ystąp iła  bezw zględna opozycya, i 
otóż fatalne jej skutki. Jeden dowód w y 
starczy. W idzieliśm y na posiedzeniu 1 5 g o ,  
widzieliśm y hr. D erby, daw nego lorda S ta n -  
leya , szefa  stronnictwa T o ry só w , uderzają
c e g o  na m ocyą. lo rd a  P a lm e r s to n a ,
w iającego się  legii cudzoziem ców z 1 5 ,0 0 0 ,  
i żądającego niejako poboru i system atu kon
tynentalnego co do w ojska, od którego kon- 
stytucya angielska dotąd kraj ten broniła. 
S łu szn ie  też odpow iedział lord A berdeen  
„ że w yrazy te nie są  godne hr. D erby, że  
inaczej m ów ił lord Cliatam w r. 1 7 5 6 .“ Z e  
smutkiem też w yznać przychodzi, że inszą  
b y ła  A n g lia  za  lorda Chatama.

D yrekcya T oioarzystw a sz tu k  pięknych
W zyw a uprzejmie Szanownych Ajentów sw o- 

ich, którzy sprzedaży akcyj Towarzystwa pod- 
jać się raczyli, a dotąd jeszcze racnunfcu nie 
zdali, aby jak najspieszniej, ostatecznie z a s i  
nieodwołalnie do końca stycznia 1 » 5 5  r. obli
czyć się z Sekretarzem Dyrekcyi z powierzo
nych im akcyj chcieli, czyli to odse/ając pie
niądze, obok nieodzownie potrzebnego arkusza 
k o r .  spondencj j icg o , zapełnionego nazwiskami, 
lub też same akcye dotąd niepozbyte. Zatrzy
mane akcye po 1 lutego 1 8 5 4 , uważane będąc 
jakoby przez Ajenta na w łasny rachunek wzięte 
nie będą j daak losowanemi dopoki za nie pie-

mądze nie w płyną. Obrachunek ten z pp. Ajen 
tami t m jest pilniejszym, iż przy końcu naszego 
roku etatowego z dniem 1 kwietnia 1 8 5 5  j*ko 
rocznicy pierwszej emissyi akcyj na rok 1 854 , 
Dyrekcya zamykając sw«je rachunki zdać musi 
sprawę z obrotu funduszów, a razem w t' jże 
epoce puści w obieg akcye na rok 1 8 55/56.

Krakó w dnia 2 0  grud >ia 1 854 .
W alery W ielogłow ski Sekr. Dyr.

S&orefl|K>K*e))iey& Ch»*o
H e r U n  19 grudnia, 

f  Traktai 2go grudnia ratyfikowany i publiko
wany. Dziennki europejskie robią teras obrachunek 
sumienia swego z jego osnową. Jistto ciekawa spo
wiedź. Do gaskonady żaden przyznać sio nie śmie, 
najmniej te, które nejwięrój hałasu robiły. Times, 
który obok C onstitu łionnela  był najgłośniejszy, 
nie może darować Russellowi, że popełnił taką nie- 
dyskrecyą, odbierając traktatowi jeszcze przed o- 
osrłoszeniem urok jego tajemniczego naczenia. 
Tim es chciałby naprawić złe. Na nieszczęście o- 
^łoszenie traktatu poświadcza, że lord Russeil po
wiedział o nim to co czytał; czytał zaś to co w tekś
cie stało, a nie to co zbyt usłużna polityka weń 
wkładała. Lord Russall dowiódł, że prawda droż
szą mu jest nadewszystko. Dziś mówią, że lord 
Russell nie jest dyplomatą, i że n:e umiał czytać 
poza osłoną tekstu, „zwischen den Zeilen“ jak mó
wi Niemiec. To być może, ale osłony tej nikt do
tąd nie uchylił, a z tekstu samego niepodobna wy
cisnąć więrój nad to, co lird Russell powiedział. 
Cała korzyść traktatu jest dla Austryi. Nie ona zo
bowiązał* się wzglądem państw zachodnich do cze- 
gośkolwiek pozytywnego, lecz państwa zachodnie 
względem niój: zobowiązały się do dania jej po
mocy na przypadek, gdyby przez Rosyą była za
czepioną. Takie srmo zobowiązanie się uzyskała już 
Austrya i od Prus i od Związku niemieckiego. Au
strya tak się umiała ze wszystkich stron ubezpie
czyć, jak nie można więcej. Wszyscy muszą ją 
w potrzebie posiłkowsć. Czy to nie dowód nadzwy- 
czajnój zręcznośoi dyplomatycznej? Nadto państwa 
zachodnie zobowiązały się, nie podawać Rosyi ża
dnych warunków pokoju bez przyzwolenia Austryi. 
Natomiast Austrya obiecała wejść z państwami za- 
chodniemi d. 1 stycznia w dalsze umowy względem 
sposobów i środków do przywrócenia pokoju. Aż 
do tego czasu wiadome cztery punkta są uznane za 
jedyną i główną podstawę wszechstronnych usiło
wań. O innych warunkach, o których tyle pisano, 
ani wzmianki, o uszczupleniu marynarki rosyjskiej, 
o kosztach wojennych, itd. Nawet stanowisko Au
stryi w Księstwach takie samo, z tą różnicą, że 
teraz w traktat ujęte i administracyjnie bliżej ozna
czone. Leoz zobowiązania t»jne? Do nich teraz od
w ołu ją  si^ o i , k tórzy  dawniOj w szystko w trak t» t

wkładali. O tóm potem. Zostawiam wtajemniczonym 
wolne pole do popisu. Może tą razą będą szczęśliwsi 
w wyroczniach swoich niż przy aliansie 2go gru
dnia. Tutaj tylko jeszcze K reu zzeiłu n g  polemizuje 
przeciwko tajnym umowom traktatu. Jeżeli są jakie, 
to wyjdą one na jaw po 1 stycznia. K reu zzeiłu n g  
również sama jedna sili się, opierając się na tych 
tajnych umowach, odwieść Prusy od przystąpienia 
do aliansu zachodniego. Powszechnie tu twierdzą, 
że Prusy przystąpią, i wielu mniema, że to na-ret 
w interesie Rosyi Prusy koniecznie zrobić muszą, 
bo tym tylko sposobem, w razie że do Igo stycznia 
stan rzeczy się nie zmieni, może w dalszych umo
wach przeciwko Rosyi być pewna miara zachowaną. 
Zresztą traktat 2go grudnia jest już Prusom komu
nikowany. Słyszę, że przeciwko osnowie jego, nie 
wychodzącój z granic wiedeńskich protokółów, Prusy 
nie mają nic do nadmienienia, i nie wąchałyby jój 
się podpisać, gdyby się rzecz cała była w konfe- 
rencyi wiedeńskiój odbyła. Lecz forma aliansu, który 
jakkolwiek uważany, jest zawsze aliansem przeciwko 
Rosyi, ozyni nie małą trudność w przystąpieniu, a 
jednak tym tylko sposobem Prusy zapewnić sobie 
mogą współudział w przyszłych układach, od któ
rych, zdecydowawszy się do absolutnej neutralno- 

;i, mogłyby być może wyłączone. Dscyzya Pru?

ma także zależeć wiele od tego, czy Rosya warunki 
podane przyjmie lub nie. Wiadomo, że Rosya przy
jęła je już pod d. 28 z. m. Chodzi teraz tylko o 
to, aby przyjęciu temu dać uroczystą foimę i usu
nąć od niego wszelką podejrzliwość. Chodzi podo
bno i Rosyi o to, aby pańitwa zachodnie do zna
nych warunków nie przyczyniały żadnych skrytych 
myśli. Podejrzliwości te, zjednój i z drugiej strony 
starają się ćobecnie Prusy na drodze dyplomatycznej 
usunąć. Jażli to nastąpi, być może, że Igo stycznia 
rozpoczną się istotnie układy o pokój. Takie tu mają 
nadzieje.

Izba pierwsza obradowała wczoraj nad wnioskiem 
hr. Itzenplitza, żądającym zniesienia artykułów 42 
i 114 ustawy konstytucyjnój. Art. 42 mówi: „Pra
wo wolnego rozrządzania własnością gruntową nie 
ulega żadnemu innemu ograniczeniu, jak przepisom 
powszechnego prawodawstwa. Podzieln- ść własno
ści gruntowój i oozynszowanie Cfężarów grunto
wych są zagwaruntowane.44 Art. 114 orzeka: „Aż 
do wydania prawa nowój ordynacyi gminnej obo
wiązują dotychczasowe przepisy we względzie 8d- 
ministraoyi po!ioyjnó(“. Obrady były dość ciekawe, 
ten więcój, że rozprawiano po raz pierwszy o w ł i -  
ściwym charakterze Izby, mianowicie czy zasiadanie 
w niój jest przywilejem lub nie. Przeciwko pierw
szemu uważaniu oświadczyła się większa część mów
ców, między nimi hr. Arnim-Boitzenburg. Mimo to 
wielka większość Izby glosowała za zniesieniem po
wyższych artykułów, mianowicie 42 , który umwał 
przywileje do gruntów przywiązane. Podzielność 
gruntów także była różnie uważaną; niemniej i pra
wo policyi dominialnej. Za zniesieniem artykułu było 
89, przeciwko 13 głosów. W tych ostatnich głosy 
polskie: księcia Sułkowskiego, hr. Mycielskiego, hr. 
Węsierskiego, jen. Chłapowskiego; głosy niemieckie: 
hr. Yorka, hr. Piicklera, Brunnecka i kilku burmi
strzów. Dziwnie patrzano na tf oppoiycyjną mniej
szość. W Izbie pierwszói utworzyły się 2 frakoye, 
jedna Stahla, która ma 37, druga hr. Arnima, która 
ma 96 członków; reszta jeszcze nie ukonstytuowana.

W iedeń 19  grudnia. S łychać, że konferen- 
cye wiedeńskie na nowo mają się w tych dniach 
rezpocząć. Przedewszystkiem reprezentanci Au
stryi Anglii i Francyi mają podpisać protokół, 
w którym eznaceone być ma, jak pisze C. Z tg  
Cor., iż traktat 2go grudnia jest wynikłym 
w biegu sprawy wschodniej rezultatem dawniej
szych aktów dyplomatycznych, mianowicie z d. 
9go kwietnia i 8go sierpnia.

— Dziennik Die P resse  zabrany dziś został
dopiero późaiej w yszedł, powód tego nie wia

domy.'
— Jeden z dzienników wiedeńskich podaje 

w korespondencyi ze Lwowa z d. 1 2  b. m , iż 
t o w a r z y s tw a  w s trz e m ię ź l iw o śc i  is tn ie jące  w  G a 
licy! n d o ł a l y  ta k  d a lece  p o ł o i y ć  tam ę  p i ja ń s tw u
między ludem zakorzenionemu, iż nietylko musia
no gorzelnie pozamykać, gdyż po karczmach nic 
wóuki niesprzedawano, a'e i dzierżawcy podatku 
konsumpcyjnego cichaczem drapnęli. Ć. Z . Cor. 
słusznie temu zaprzecza, lubo się przyznaje, że
by to było pożądanem, i na zbicie tej wiado
mości ze Lwowa przytacza z dat urzędowych 
porównanie il ści wódki wypalanej we wscho
dniej Galicyi, ta jest, iż we wrześniu r. b. w y
palono 1 1 3 ,6 6 3  wiader więcej niż w sierpniu, 
i że w tym czasie przybyła w Galicyi 8 3  go
rzelni; a zatem nie m*że być mowy o w pływ ie  
towarzystw wstrzemięźliwości.

Kor. A ustr. zaś pisze o ważności produkcyi 
wódki w Austryi z okazyi wydanego we Fran 
cyi zakazu wypalania wódki z produktów mą- 
cznych, i mówi, że gdy we Francyi znaczną 
część spirytusu pędzouo z odchodów winnych, 
przeto rząd zakazując palić wódkę ze zboża i 
ziemniaków miał na celu , aby nieużyteczne do 
czego innego reszty od wyrobu wina, były na 
leżycie zużyte, w Austryi zaś mianowicie w pół
nocnych prowincyach, gdzie wino się nie rodzi, 
wódia ważny stanowi produkt gospodarstwa; 
a następnie, że we Francyi bywa niekiedy brak 
zboża, a w Austryi bardzo rzadko się to zda

rza, a jak będą pokończone koleje żelazne pro
jektowane, to i ten brak obfitym dowozem z o- 
koli; urodzajnych zaspokojonym będzie. Z  tego 
w yp ływ a, że niema potrzeby zakazywać w y
robu wódki ze zboża i ziemniaków.

— N. Pan zamianował byłego prezydenta 
dyrekcyi skarbowej krajowej w W ęgrzech hr. 
Maurycego Aimasy, szefem sekeyi w minister
stwie skarbu.

— Cop. Z tg  Cor. mówi, że wyklęta przez 
Arcybiskupa Ołomunieckiego baronowa Beess 
namawiała mieszkańców dóbr swoich nad gra
nicą pruską położonych, aby uczęszczali do są
siednich ktściołów  protestanckich w Prusach 
na kazania.

— Najw yższy sąd kassacyjny następujący 
w ydał wyrok w jednej ze spraw prywatnych, 
a który zapewne będzie s łu ż y ł za normę w czę
stszych tego rodzaju sprawach cywilno-spor- 
nych: „Jeż li w umowie zawarte) przed w y
daniem patentu 2go czerwca 1 8 4 8  r. zastrze
żoną jest wyraźnie wypłata należytości w ew an- 
cygierach austryackich na stopę 2 0  złr. z grzy
wny z wyłączeniem wszelkiej monety papiero
wej lub jakiej pomniejszej monety i z zrzecze
niem się korzyści mogących później na mocy 
nowych praw służyć dłużnikowi, natedy w ie
rzyciel mimo przymusowego obiegu banknotów i 
pieniędzy siapierowych ma prawo tak w zglę
dem dłużnika osobistego jako i hypotecznego 
odnawiać przyjęcia zwrotu należytości w ban
knotach i żądać takowej może w monecie sre
brnej brzęczącej wymówionej w kontrakcie*4.

— Niektóre dziennki utrzymują, że p. Ed
ward Warrens zacznie wydawać w miejsce za 
wieszonego Lloyda  pod inną nazwą dziennik.

Hiszpania.
Czytamy w Korespondencyi ogólnej z Ma

drytu 11 grudnia:
Pan Soule miał ważną konferencyą z panem 

Luzuriaga ministrem spraw zagranicznych. Pan 
Soule zaczął się uskarżać, jak mówią, na brak 
wzglądnośei, a nawet sprawiedliwości w obej
ściu się z nim pana Pacheco, czego widział 
dowód w obrażającej polityce, w którą się z je
go powodu zapuszczały niektóre dzienniki, a 
mianowicie el D iario Espanol.

Pan Luzuriaga z łatw ością uniewinnił aweg » 
poprzednika, i zapew nił pana Soule, że p. Pa
checo nie miał styczności z redakcyą ani tego, 
soi innych dzienników.

Przechodząc do innych spraw, minister Sta
no w-Zjednoczonych w yraził chęć, aby stosunki 
między jego rządem i Hiszpanią istniały na sto
pie przyjaźni i serdeczności i dodał, że co do 
niego, s t a r a ć  si<j będz ie ,  a ż e b y  z a ł a t w i ć  w szel
kie k w e s ty e  sp o rne .  P a n  L u z u r ia g a  prżyjąr te
oświadczenie z należytą powagą, zapewniając 
g j o swej chęci, i chęci rządu hiszpańskiego, 
*by pogodzić utrzymania praw swoich, z usta
leniem stosunków międzynarodowymi, opartych 
na najlepszych porozumieniach. P. Soule okazał 
życzenie zwiedzenia publicznych zakładów Ma
drytu, a pan Luzuriaga przyrzekł mu wszelkie 
w tym względzie ułatwienia.

Nie łatw o wytłumaczyć sobie można nagłą  
zmianę w zachowaniu się pana Soule. Jeat to 
może skutek jogo chęci odparcia zarzutów, któ
rych był przedmiotem w Stanach-Zjednoczonych 
wszelkiemi pozorami najlepszej harmonii z rzą
dem hiszpańskim.

— Dowiadujemy się z innej korespondencyi 
z Madrytu z tejże samej daty, że Królowa 1- 
zabella przygotowała jako dar osobisty dla Pa
pieża Piusa IX  wspaniałą Tyarę. Tło jej jest 
srebrne, potrójna zaś korona złota, wysadzoną 
jest brylantami w liczbie 1 8 ,5 0 0  i 5 0 0  dro- 
giemi kamieniami i szmaragdami. Wartość jej 
dochodzi do półtora miliona realów.

R. O 9 9 V a
Z Petersburga donoszą 1 0  grudnia. J . C M .  

następujący w ydał reskrypt do wiceadmirała

lej odpustów do kościoła przywiązanych, pray za
kończaniu starego roku.

K ościół XX. Franciszkanów w Krakowie był pier
wotnie poświęcony na C ześć B oiego C ia ta .  gdy 
jednak później na Kazimierzu został kościOł Kano
ników Latereneńik ch pod tym tytułem fundowany, 
przyjął tjtuł ś. Franciszkę.

Piąć wielkich pożarów, którym za każdą razą część 
miasta uległa, zniszczyły po pięć kroć ten kościół 
i klasztor w części lub zupełnie.

Pierwszy był się wydarzył dnia 28 marca 1462, 
drugi d. 27 kwietnia 1465, trzeci za napadu Szwe
dów d. 25  września 1655 r. czwarty za Karola XII 
najazdu * ogUtni d 18 lipoa 185o r. p0 każdym je
dnak "ieazoj-^jj,, pobożną ręką z gruzów dźwignię
t y ,  p o w s ta w a j  n g  nFo w p <

po pierwszy pojarEe nie ucierpiały jeszcze skle
pienia i m-iry; *'g*akie p0 drugim zapadła się wie
ża kościelna jeszcze pierw otnój Bolesława 
WstyH'w0?0’, ?8.ł8bi««a pożarem i przebiła sklepie
nie chóru koś cielneg », panowania Kazimierza Ja-

8  Ptf po ł.rlf> *' * <w «pien ' e
„ U i  krO *. 4  Jopi.ro

w i: t 18 drobn.ro1 aa—“  ' *<*>ny. Odbudowa
nym jouo rainowall i 1!  !  i**x kia-
, . , J  X. Antoni * S A n “ n ! d j B .7 a E S r S "

Oborski biskup laodycejski, a podówczas sufragan 
krakowski.

Po ostatnim pożarze wygorzało całe wnętrze ko- 
śoioła i zapadło się sklepienie presbyteryalnej nawy. 
Zgorzał także cały klasztor ze wssystkiemi budyn
kami , a ocalały tylko przy kościele krużganki we
wnętrzne i kaplica Męki Pańskiej.

Tak tedy prócz zewnętrznych murów kościoła i kruż
ganków, jest świątynia już dziełem późniejszych wie
ków, i podziwiać w istocie przychodzi, iż poczterech 
p iżarach; tyle tu jeszcze ocalało pamiątek.

Wiele hstorycznych wspomnień jest przywiąza
nych do tego kośoioła;

Tu spoczywają zwłoki ś. Salomei, Leszka B ałego 
córy, a siostry Bolesława Wstydliwego, wdowy po 
królu Kolomanie, który w potrzebie z Tatarami zgi
nął. Ś. Salomea zostawszy wdową, obrała życie za
konne i była fundatorką pierwszych klasztorów pa
nien zakonnych ś. Klary i na jój żądanie zostało jój 
ciało w rok po jój zgonie 1269 z grobu kościoła 
N. Maryi na Skale z Grodziska przeniesione do ko
ścioła Franciszkanów w Krakowie, gdzie podług o- 
statniej woli pochowaną być chciała; tym to samym 
testamentem oddając dobra swoje pannom zakon
nym poleciła im pamięć o potrzebach XX. Franci- 
szknnów.

Tu spoczywają także zwłoki przełożonego klasz
toru na samym środku kośoioła, X. Henryka Franci- 
sskana spowiedaika ś. Salomei od Tatarów zamor
dowanego 1269.

Tu spoczywają po lewój stronie głównego zakon
nego chóru zwłoki Bolesława Wstydliwego funda
tora tego klasztoru męża ś. Kunegundy, który w r.
1279 umarł.

Tu się przechowywał Władysław Łokietek w r. 
1289, gdy wojska księcia Wrocławskiego tajemnie 
podstąpiwszy pod miasto i przez zdradę w zmowie 
z nimi zostających mieszczan Kraków zajęły. Byłby 
był w ich ręce wpadł Władysław Łokietek, który 
się tego najazdu niespodziewał, gdyby mu XX. Fran
ciszkanie nie dali schronienia w tych murach, skąd 
przez mur następnie się ratował ucieczką i przebra
ny w suknie zakonne, szczęśliwie uszedł pogoni. 
Pamiętał też tę przysługę Władysław Łokietek, któ
rą mu sakon wyświadczył, i gdy p0 połączeniu 
Państwa i pobiciu nieprzyjaciół swoich w lat 12 pó
źniej osiadł znowu ua tronie, miał on ten zakon 
w szczególniejszej swojój opiece i zapewnił go oso- 
bnym listem 0 *dsięoznoioi i łasce.

Jeszcze za jejł° panowania nabrał klasztor XX. 
Franciszkanów krakowskich wielkiego znaczenia 
w hierarchii duchownej. Gdy się bowiem sekta Dul- 
cynów (od założyciela swego, kacerza Dulcyna tak 
zwana) z Włoch do Polski przeniosła (1317) pole
cił papież J*n XAII Łokietkowi i biskupom jój wy
tępienie. Wszakże, gdy przy stosunkach ówczesnych 
nie tatwem było przytłumienie sekty znajdującój 
stronników w Polsce i na Szląsku, ustanowiła stolica 
apostolska świętą inkwizyoyą papieską i mianowała 
pierwszym inkwizytorem X  Mikołaja s Krakowa

? ze °^on*go XX. Franciszkanów, sławnego teolog 
i mówcę oddając mu w juryzdykcyą dyecezyą kra 
Sowską i Wrocławską z warunkiem odnoszenia si 
wprost do Rtymu w czynnościach z prawem wyro 
ków i przybierania członków do inkwizycyi. Przy 
brał też w istooie do pomocy w tym dziele Mikoł* 
z Krakowa Dominikana Peregryna z Opola, i sekt 
duloyuów upadła, gorliwością franciszkańskiego za< 
konu stłumiona.

Gdy Polacy uznali za panią wnuczkę Kazimierz 
W. Jadwigę r. 1383, która jeszcze 14 letnią panien
ką zaręczona była księciu Wilhelmowi R®huskiema 
i z nim zarazem się chowała na dworze Ludwika 
Wilhelm dowiedziawszy się, że naród  prze
znaczył rękę swojój królowój J*gi0He W. księcii 
Litewskiemu, przybył do Krakowa z wielkim pocz
tem ludzi i skarbami, rh^ąo sobie jednać stronników 
W owym to czasie, gdy go kasztelan krakowski di 
zamku nie puścił, widywała się z Wilhelmem kró 
'owa Jadwiga w klasztorze XX. Franciszkanów, wy
chodząc często z pannami d jrorsk iem i i przyboczni 
szlachtą, a w okazałym r«™Maitu wyprawiano uczU 
tańce, które jednak meubliźaty ani dziewiczój skro
mności, ani powadze korony, ja  ̂ 0 t9m $wjadCłą pj. 
sarze poważni. (D. c. n.)
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Nowosilskiego:
Przekonawszy się z  raportów Naszego jene- 

rał-adjutanta admirała księcia Menszykowa, ze 
od rozpoczęcia bombardowania Sebastopola by
łe ś  wciąż jako dowodzący drugą linią obronną 
wzorem waleczności i poświęcenia dla podwła
dnych twoich, a przez roztropne twoje rozpo
rządzenia wśród silnego ognia nieprzyj acielskie
go niw eczyłeś wszelkie zamachy nieprzyjaciół, 
mianujemy cię kawalerem krzyża świętego apo
stołom równego księcia Włodzimierza le j  kla
sy, którego ozdoby tu załączamy i cesarską 
Naszą dla ciebie przychylność zachowujemy.

M i k o ł a j .
Dwoma innemi reskryptami zamianowany do- 

wódzca twierdzy Petropawłowska na Kamcza
tce kontradmirał Zawojko i jenerał-m sjor ksią
żę Dadjan z armii kauknzkfej kawalerem orde
ru S. Staoisław a le j  klasy.

  Z  Tyflisu donoizą, że książę Andronikow
rozpuśeił drużynę (pospolite ruszenie) do do
mów na zimę zastrzegając ich powrót na wio
snę, jeśli tego okaże się potrzeba.

K sięstw a Naddunąjski 3.
Gazeta niem iecka B ukaresztska  z dnia 7go 

grudnia pisze: W  obec wielkiej liczby podda
nych greckich, którzy baw.ą w W oł -szczyznie, 
i dla których oddzielny tu urzęduje jeneralny 
konsulat kr. grecki, ważnem jest dla kraju na
stępujące dziś w yszłe  ob wieszczenie książęce:

-W  skutku kroków przedsięwziętych przez 
Wyg. Pnrte pod względem poddańych greckich 
bawiących w Księstwie, a które udzielone nam 
dostały z rozkazu N. Sułtan^, poddani ci P0®" 
legać mają rządowi wołoskiemu i każdy z nich 
chcący tu się zajmować jakowemi sprawami, 
musi stawić rękojmię, iż spokojnie zachowywa 
się będzie. Nakazujemy przeto wszystkim de
partamentom, aby do rozporządzenia tego scisle 
«ię stosowały, zaś ministeryum spraw wew nę
trznych ma je natychmiast do publicznej poda 
wiadomości i polecić kirmuirom powiatow i dy- 
rekcyi policyi miasta stołecznego, aby wszyscy  
poddani greccy bezzwłocznie u nich się meldo
wali, zapisywali i składali rękojmię, jako spra
wami swemi spokojnie zajmować się i zachowy
w a ć  się nienagannie będą. Zarazem czym się 
im wiadomo, że ci którzy w ciągu miesiąca me 
dadzą wymaganej rękojmi, wydaleni z księstwa 
zostaną. Urzędy powiatowe i w ładza policy]na 
w stolicy szczególną swoją zwrócą na to u *agę, 
aby wyśledzić tych wszystkich, którzy służyli 
w korpusie ochotników, iżby pobyt w kraju był 
im wzbroniony, i aby jak najrychlej wygotowa
no imienne onych 1 sty. Luty te mają być o ile 
można najspieszniej przesłane ministerstwu 
*praw wewnętrznych.

Kraje Czarnomorskie.
L a  P resse  podaje następującą koresponden 

cyę z Konstantynopola pod dn em 5 gru ima: 
Nowe n a s z e  bate/ye zupełnie praw e urzą

dzane w 3ćj parallel! i gotowe do rozpoczęcia

^Uzbrojone są w d z i a ł a  wielkiego kalibru, w zię
te z okrętu „Henryk I V ,  które dozwolą nam ró
wną bronią walczyć z Rosyanami. Og y 
dział zbyt zdaje się będzie -tanow czj, w pree_ 
strzeni na dm iosłość niemal pist 9 ^
głej. Niema w tem przesady, niep yj offień 
Wiem od dni kilku rozpoczął Pr*eci *
* karabinów które nas dosięgają. Dawne nasze

b* T 3 re”™ T .» " p » if “ «“ i d° ;

« i,l ,o w » w .iy  •r ty le « y «  do s . -
^ i e « o , e L.b.tery. P »  ?

Sv
^ ■ c i u i ę i  r- - .  je 8i« jaSż;Dy nie-
‘01 nie w iele tracą ’ { a iie ła  ich przed po 
•łychana ich odwag* e *9 \  t%b hlisko nn,
liskami nieprayj *«JJ£  Jpai^krętem i, Pże
Roboty n i e p r z y j a c i e l s k  e  P J k d | |v d e  n a d

W P e r z a c h  śmieEh iro-
'ch głowami budząc
tip*ny i  ®D(istW”v rh biateryi, i dzielność naszych  

Zbliż me Btszy gn(jw ograniczyć sw oje
y r . l i , r < w  r ‘ » . i S .  ch  P « e d » ic h  lioll „w o i-

a, y fjfałtr W ew nątrz za tą limą wzniesiono
d»f'*doie rrrugą tor y przez nas zajmowanych

Ł v U c W  o p a . i c z a  preednie „ w o j. M e b  
• k S o m od kol "*s e ' cl1 * »uj w no-

k e m  “ m  s t a n o w i s k u  do obrony.
Okoliczność ta zmusiła Rosyan do opuszczenia  

Patery w n iesion ych  od strony warowni kw a- 
r»r.7. m . niektórzy,  że  się to ma ro 

T ®'0,d  oB nl tw tr in t .n o y , I t e u t l u .

j p S f f j 5 s : ę r 3 K - * ^ - « « -
Klemi, jednak ’' , ‘Pli® f t ’ d,tój tójT lJstem S

^ Bą część  sw ych d z ia ł wiclkicg0. ru w Pro 
*dził na pokłady okrętów swoich*
Rozliczne tu okoliczności wskazują do 

^uteczność naszego działania i p<*stSP 0D1<< 
«enia.
j W jakim celu Rosyanie uzbrajają znoWU awo 
ie okręty? Jest to pytanie jakie sobie zadaj* 

°ty sprzymierzone, a marynarze nasi marzą o 
Wycieczce nieprzyjacielskich okrętów w nadzie

świetnego zwycięztwa na morzu. Do tej wycieczki 
sachęc.ć zresztą mogą admirałów rosyjskich 
środki przedsiębrane w skutku okropnej burzy 
17go listopada. Cała flot* angielska jest w  za
toce Kaczy, a cedzień pod okiem Rosyan jakiś 
okręt żaglowy od niej się odłącza dla przezi
mowania w Synopie.

Okręty floty francuzkićj, z wyjątkiem 4ch, wró
ciły  do Konstantynopola, gdzie według w szel
kiego prawdopodobieństwa zostaną. Cztery okrę
ty, które się jeszcze trzymają na morzu, są 
w tej chwili w  zatoce Kamieskiej ze 150  stat
kami przewozowemi, żtglowemi lub parowemi. 
Rosyanie obawiaćby się zatem mogli parowców, 
rozproszonych na różnych punktach, a których 
pewna część zajęta jest przeprawą wojska. Być 
więc może, że mieli myśl uderzyć swojemi trzech- 
mostowcami na naszą flotę wojen ą i handlową, 
skupioną w ścisłem znaczeniu wyrazu, w za
toce Kamieskiej.

Lecz admirałowie nasi przewidzidi ten w y
padek, i środki przedsięwzięte zostały do przy
jęcia godnie nieprzyjaciela, gdyby nas zaczepił. 
W ejście do zatoki zostało zabarykadowane ta
mą z palów i okręty tak poprzymocowywano, 
że opierałyby się strzałom ich potężnych bateryj. 
Prócz tego wszystkie okoliczne wyżyny, w szyst
kie punkts mogące przyczynić się do obrony 
tego stanowiska, uzbrojone były ogromnemi dzia
łami. „Jesteśmy tu tak spokojni, jak nieprzyja
ciel w swoim porcie, pisze kontradmirał Bouet- 
Willaumez, jest to mały Sebastopol^

Posiłki przybywają nagle z wiatrem połu
dniowym. Jenerał Canrobert oczek iw ał niecier
pliwie wojsk, które Omer pasza miał poprowa
dzić na Warnę.

Stan armii jest zadawalający. Zimno jest mo
cne, lecz żołnierz dobrze żywiony i wygodnie 
odziany znosi je  z łatw ością. Potrzeb w szel
kich obficie w  obozie dostanie po widocznie zni
żonej cenie.

Wiadomości z floty są dobre. (Kręt H enryk  
IV . został zupełnie rozbrójmy. Sam tylko tu
łów  jego leży w piasek wbity przy brzegu. 
W szyscy oficerowie oddają największe pochwa, 
ly  zimnej krwi i energicznym usiłowaniom ko
mendanta Jehenne, który robił wszystko co było  
w ludzkiej możności, dla ocalenia tego wspa
niałego statku.

Książe jNapolecn gotuje się do powrotu na 
swoje miejsce. ’Dzięki spoczynkowi i staraniu 
lekarzy, siły  jego się wzmogły, i będzie mógł 
znowu podzielać trudy naszych dzielnych ż o ł
nierzy.

Położenie księcia Cambridge utrudniło się od 
chwili jego przyjazdu. W  czasie wyjazdu jego  
i  Krymu i wśród podróży, książę b y ł w stanie
umysłu • d b iera ją cy m  mu w ła d z ę  nad  ao b ą  ma
rnym. N ie c h c ia ł  o n , pom im o p o n o w io n y ch  próśb 
lorda Redcliffe udać się do ambasady, lecz za 
mieszkuje hotel angielski. Nie wychodzi ca ł
kiem, myśl jego ciągle zwraca się według opo
wiadania tych którzy go widują, ku okropnej 
rozprawie inkermańskiej, w  której w idział pa
dających obok siebie najwierniejszych swoich 
przyjaciół. Potęgując ciążącą na sobie odpo
wiedzialność i którą : ak dzielnie okupił osobi
ście , wyrzuca on sobie bezustannie stratę tylu 
znakomitych oficerów. W idzieć go można w po
śród rozmowy z swoimi znajomymi, padającego 
na kolana i modlącego się głośno, prosząc Boga
0 przebaczenie win urojonych. Lekarze sądzą, 
że stan księcia mógłby się polepszyć, gdybv 
wschód opuścił. * J J

Książe chce jednak powrócić na swoje miej- 
e i robi do tego przygotowania. Nadmieniają 

jeszcze jako okoliczność, która się do tej kry
zys przyczyniła, obecność księcia na okręcie 
R etribution  w  czasie strasznej burzy l4 g o  li
stopada. Parowa ta fregata u której połamały sie 
maszty i popękały łańcuchy miała armaty swo
je  dla ocalenia się powrzucać w morze, i winna 
była swój ratunek zręcznej tylko odwadze ko
mendanta.

Reszyd pasza jest mocno chory. W Brussie 
Abdel Kader bawi się w monarchę. Rządzi 
ludźmi swymi i kobietami z największą spra
wiedliwością, i jest przedmiotem uwielbienia 
tych którzy się do niego zbliżają.

Cop. Z tg  Cor. pisze według listów z O- 
dessy z d. 6  grudnia, iż wszystkie posady cy
wilnej administracyi powierzone zostały woj
skowym tak w  Odessie jak i w innych guber- 
Di t ł  r^*bSranicf nych R°8yh Nawet posada dy-

l »  Bessłrabii „Jr.w ow .il.
1 » h  L .» ."  ,!ek" z*. je n  prze. je -nerała. Znaczna liczba mieszkańców wyniosła
się z miasta i w głąb kraju przesiedliła się,
przez co ulice wyludnione, ruch handlowy ustał
a tydko sami prawie wojskowi u w iia ia się  po
mieście. S iły  wojskowe w Odessie i T 0lie?jój 
rozłożone wynoszą około 30 ,000 . Stan zdrowia 
tak między wojskiem jak i między cywilnymi 
me zostawia mc do życzenia. 3

-  Toż samo pismo donosi z Krymu pod d. 8  
grudnia, iż urządzają tam oddziały ochotników 
tatarskich dla prowadzenia wojny partyzanckiej 
przeciw Rcsyanom. Tatarzy krymsCy '.żywieni 
są najlepszym duchem i żądzą wydobycia się 
z pod panowania rosyjskiego. Patrole kozackie 
mei ważą się ju,’ zbliżać do wsi tatarskich, gdyż 
każdy żołnierz rosyjski który popadnie w ręce 
tatarskie przypłaca życiem.

K r a k ó w  dnia 21 grudnia. Donosią z Brzeska, i e J . 
Ces. Wysokość Arcyksiążę Karol Ludwik w przejeździe 
swym ze Lwowa do Krakowa przybywszy w dniu 1 9  btn. 
tamże o godzinie w pól do 6ćj z rana, naprzód wojsku 
w miejscu tćm załogą st >jecemu przedefilować kazał i Ea_ 
raz potćm do hr. W itta Żeleńskiego na śniadanie udać 
się raczył.

  Leon Faucher umarł w Marsylii l i g o  grudnia.
Urodził on się w r. 1802. Za rewolucyi lipcowćj roz
począł swój dziennikarski zawód i szybko zyskał sobie 
imię. W różnych czasach redagował: „ Temps,“ „Consti- 
tutionnel“ i „Courrier franęais.“ Późniśj oddał się wy
łącznie ekonomii politycznśj i w „Revue des deux Mon- 
des,“ bronił systemu wolnego handlu. W  tym czasie pi
sał „L’Union’ du M idi,“ „Recherches sur l’or et l’argent,“ 
„Etudes sur l ’A ngleterre,“ a w roku 1846 wszedłszy do 
izby deputowanych, był potężnym filarem opozycyi i w lu
tym 1 8 4 8  przyłożył się do upadku Guizota, podpisawszy 
akt oskarżenia ministerium, a tóm samćm i do rewolucyi. 
Zasiadał potćm w izbie ustawodawczej, a kiedy Ludwik 
Napoleon został w grudniu 1848 prezydentem, powierzył 
Faucherowi tekę spraw wewnętrznych. W  skutku wotum 
nieufności usunął się Faucher po 6 miesiącach, a we dwa 
lata potórn. kiedy kwestyę rewizyi konstytucyi poruszono, 
Faucher wszedł napowrót w kwietniu 1851 do gabinetu 
i z o s ta w a ł w nim do 2 grudnia, to jes t do „ oup d ’ć t a t “ 
i od tćj chwili usunął się od spraw publicznych. Od da
wna już cierpiący przeniósł się na południe, lecz łago
dne klima nie uratowało go od zawczesnćj śmierci. W sty
czniu 1849 został członkiem akademii umiejętności na 
miejsce zamordowanego Rossi.

  Poczta indyjska przywiozła wiadomość o śmierci
lorda Fryderyka Fitzclarence gubernatora Bombaju i wła
ściciela 3 6 go  ̂pułku. Był on synem naturalnym króla 
Wilhelma IV  ’i pani Jordan; urodzony 1799, zaślubił 
w r. 1821 Lady A ugustę Boyle, córkę Earla of Glasgow.

—  Ostatnim parowcem przybyłym z Aleksandryi do 
Tryestu, przyjechało 61 młodych Egipcyan, którzy nauki 
w Niemczech pobierać mają.

  J J r Atanazy Raczyński, właściciel kosztownćj ga
lery i obrazów w Berlinie, pomnożył bogaty zbiór swój 
malowideł, dwoma obrazami nabytemi w tych dniach przy 
sprzedaży galeryi barona Mecklemburga w Paryżu. Jeden 
z tych obrazów Chrystus, oryginał Rembrandta, z podpi
sem tego mistrza i datą 1661 roku, zapłacony został 
13,000 fr.; drugi wyobrażający portret Filipa Rubensa, 
malowany przez brata jego P- P. Rubensa, nabytym był 
za 4,200 frank.

—  Cour. de Marseille dowiaduje się o wielkim poża
rze w Brussie na dniu 2 6 listopada, w skutku którego 
zgorzał pałac paszy i wielka liczba domów i kramów 
kupieckich.

— Akcyonaryusze kolei drezdeńsko - lipskićj odrzucili 
na walnćm zebraniu swojóm propozycję sprzedaży tćj 
kolei rządowi, który ofiarował za każdą akcyę podwójną
j ć j  w a r to ść  n om inalną .

P r i y j e c h a l i  o d  d . 2 0  d o  21go  g r u d n ia .
HOTEL POLLERA. Fragner Franciszek ck. pułko

wnik., Koppel Ferdynand ck. oficer z Galicyi. H r. W est- 
phalen Wilhelm ck. major z Rzeszowa. H r. Westphalen 
Fryderyk ck. rotmistrz z Łańcuta. La Croix F r. ksiądz 
z Tamowa. Lederer Józef insp. kol. żel., Fischer Her
mann Dr. med., Moll Maurycy, Urban Wacław ck. oficer 
z Wiednia. Koch Franciszek Dr. me 1. z Pragi.

H O TEL DREZDEŃSKI. Mussak Franciszek Dr. med. 
z żoną z Łańcuta. Adolf hr. Poniński wł. dóbr, Franci
szek Zink kapitan 34 pułk. piechoty z Bochni. Rudolf 
v. Lichtenberg por. od pionierów z Krakoni.

Wyjechali. Książę Cantacuzene Lazar do Wiednia*

p i p l f i i ó w  p a f i s a o y c i i  i n i s n i ę d s y
Wiedeń. Kursa telegraficzna z dnia 2 Iga grudnia :— 

Metaliki 5-proc. 8 2 13/łe - —  Metaliki 4 ł/t -proc. 713/16. 
Metaliki 4-pr. 6 4 ‘/a- —  4-pr. z 1852 r. 9 2 .—  27,-pr. 
84V ia-—  1-pr. 19 /4 z oiągn.—  z 1880 r. 250, 3 0 2 .—  
Augsburg 1 2 8 % . —  Londyn 12 kr. 2 4. —  Paryż 149.—  
Akcye Bankowe 1248. —  Akcye koL śeL półn. — Fer- 
dyn  Pożyczka s r. 1851 li t  A . „ B. —
Ost-Donau-Dampfsoh. —.

K u r s  k r a k o w s k i  21 grudnia. Bankn. aus. ż. 88%  
płacą 88 .—  Pmski kurant żądają 113%  płacą 113 —  
Ruble sr. nowe iąd. 104 płacą 108. —  Cwancygiery 
nowe ż. i 14 pj 118% . —  Cwancyg. stare żąd. 114 —  
P* 113 7 , .  Imper. żąd. 3 5 % , pł. 3 5 % . —  Dukaty austr. 
hol. żąd. 2 9 % pł. 19% . —  20-franki ż. 86 pł. 8 5 V ,. 
Listy zaat poL żąd. 99%  płacą 99. —  Listy zait. gal. 
i,dK 88 U  pł- 88 '% —  Obligi Indemn. ż. 75, pł. 7 4 7 ,.

K u r a  l w o w s k i  dnia 1 8 grudn. Dukat holend. 6 złr. 
kr. 51. Dukat ces. 5 złr. 56 kr, —  Półimperyał ros. 
10 złr. 1 o kr. —  Rubel ros. 1 złr. 5 8 kr. —  Talar pru
ski 1 złr. 52  kr.—  Polaki kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
25 kr. —  gorg list. zaat. w gal. stan. Instytucie kredy- 
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. —  kr. —  
m. k. —  8przedano 100 po złr. —- kr. — . —  Dawano
za 100 tłr  tr. —  Żądano złr. —  kr. — .

K u r ® w ie d e ń s k i  z d. 20 grudnia. Metaliki 82% . 
Nowa pożyo ,ya 7 l% - —  Akcye Banku wiedeńs. 1244. 
Akcye kolei żelazn. półn- 1887a*—  Agio od złota 81%  
od srebra 2 7 3/ . —  Oblig. uwoln. grunt. 7 4 — Poży
czka ostatnia narodowa 8 5 7 ,.

K u r s  g i e id y  w a r s z a w s k i e j  15  grudnia. Ber
lin 100 t a l a r y  2 m. żądają rs. 100 kop. 5, dają rs. —  
kop.—  —  Gdańsk 100 talarów 2 m. ż. rs. —  kop. — ,
d. rs. — , k0p.  . —  Hamburg 800  b. m. k. 2 m. ż.
rs. 149 kop. 40  dają rs. —  kop. — . —  Londyn 1 funt 
szterl. 3 m. 4^ .  rs. 6 kop. 57 , dają rs. 6 kop. 56. 
Paryż 800 frank. 2 m. ż. rs. 78 kop. 75, d. rs.—  kop. 
— • —  Wiedeń 150  złr. 2 m. ż. rs. 82 kop. — , d. rs.
—  kop. — . __  -Wrocław 100 tal. i 'm  i .  rs. —  kop.

, d. rs. —  kop. —-.
Monety. Pół-imperyały' rosyjskie żąd. rs. —  kop. — . 

d. rs. 5 kop. 8 8 . —  Holenderskie dukaty nowe żąd. rs.
-  kop. ^

Papiery. Obligi skarbowe za 100 rs. i .  rs. 74 kop.
76. d. rs. 7 4 kop. 18. —  oprócz kuponu 4 %  i. rs. __
kop. — t d. rs. —  kop. — . —  Listy zastawne biale H  
okresu oprócz kupon. i . rs. —  kop. — , d. rs. —  kop.

- Też same H f  okresu za 15 rs. ż. rs. 15 kop. — , 
d. rs. 14 kop. 96. —  Obligacye udziałowe na złp. 3 00 
ż. rs. —  kop. — , d. rs. —  kop. — . —  Obligacye cząs
tkowe na złp- 500 ż. rs. —  kop. — , d. rs. —  kop. — . 
—  Certyfikaty banku lit. A. na złp. 800 ż. rs. —  kop. — . 
d. rs. —  kop. — - —  Też same lit. B. na złp. 200 5/00 
i .  rs. —  kop. — , d. rs. kop. — . —  Dowody Komi- 
syi centr. likw. za złp. 100 ż. rs. —  kop. — , d. rs. —  
kop. —..

K urs w rocław sk i Z dn. ?0  grudnia. Banknoty, 
austr. 7 9 «/t  ż. —  Bankn. polsk. 8 9 l/, 4 ż. —  Listy zastaw, 
polsk. dawne 89 d. now. 89*/4 ^ d -  —  Listy zast. pozn. 
4-proc. 1 0 0 '/4 żąd. dto. 3 1/2-proc- 93 żąd a ją .—  Kolćj 

góra. Szląska —  d.

Polityczny.

tfolwiek bądź negocyacy, przyjść mugło. Ks. Gur- 
oiakow zamyka się w oczekiwania; % binet tutej
szy odpowiada mu milczeniem. Lecz narady trwa a 
ciągle 1 idą dalćj między hrabią Buolem, baronem 
Bourqueney i lordem Westmorei.nd. Jeżeli do koń
ca roku artykuł V. traktatu nie zostanie zaspoko
jonym, nowy rok przyniesie z sobą y  i  gotowe 
trzech sprzymierzonych mocarstw postanow ienie. 
W naradach powyżśj wspomnionych mają udział je
nerał Letang i fzm. bar. Hsss, którsy oprócz tego 
są członkami osobnej komisyi wojskowej. Dowiadu
ję się, ie  Prusy chcą istotnie wyrebić sobie oso- 
ony traktat w Paryżu i Londynie. Dziwna polityka! 
Byłoby to liczyć za mało na uczciwość i zobowią
zanie Państw zachodnich wzglądem Austryi, gdyby 
ten krok Prus bez narady i porozumienia się z Wie
dniem, mógł być w Paryżu i Londynie na seryo 
pod rozwagą wziętym. Mnie się zdsja, źe Prusy nim 
przystąpią do traktatu 2go grudnia, chcą zapewnić 
własne dla siebie na przyszłość korzyści na pół
nocy za pomocą wpływu Anglii i Francyi. L -cz i 
w tćm przypuszczeniu źle sobie postępują jsźli chcą 
Austryą pominąć. Stanowisko Austryi je-it tak po
tężne i pewne, że trzebaby było ogólnego zwrotu 
całćj ogólnej polityki iżby je zmienić lub osłabić.

Przesłanie wielkićj wstęgi orderu S. Szczepana 
Cesarzowi Napoleonowi, zrobiło tu ogromne wra
żenie zwłaszcza w sferach arystokratycznych. N. 
Psn tóm samóm przyjął W. krzyż Legii honorowój.

D epesze telegraficzne. 
Londy  n 19go grudnia wnocy ( T . B K or.) Na

posiedzeniu parlamentu ministeryum o św iadczy ło , iż 
oprawę leg ii cudsoziemsk'dj czyni sprawą gabineto
wą. W  Izb ie  niższej lord Russell oznajmił, ii An
glia nigdy nie ofiarowała Francyi zasiłków pien e-  
żnych na wojska wysyłane na Wschód.

Londyn 20 grudnia. Zeszfój nocy w Izbie niż- 
«zej odczytano powtórnie bil o legii cudzoziemskiej 
1 takowy przyjęto 241 glosami przeciw 202. DTsraeli 
tapowiedział, iż bilowi temu jescze sprzeciwiać sie 
będzie. T

Turyn 18 grudnia. Opinione donosi telegrafem 
s Sarzana, iż zaszły w Carrara niespokojności, by
ły nawet strzały. Ruch ten niema być obcy polityce. 
Szczegóły nieznane.

Z Petersburga 14 grudnia donoszą: Najwyższym 
cesarskim rozkazem dziennym z dnia lOgo grudnia, 
jenerał piechoty Murawiew Iszy dotychczasowy do- 
wódsca korpusu grenadyerów, mianowany został je- 
uerał-adjutantem Cesarza, naczelnym wedsem armii 
kaukazkiój i namiestnikiem cesarskim na Kaukazie 
z wszystkiemi prawami i przywilejami, które słu
żyły jenerał-adjutantowi księciu Woroncowowi, gdy 
urząd ten sprawował. Jenerał jazdy Read, tymcza
sowy dowódzca armii kaukazkiój, mianowanym zo
stał jenerał adjutantem cesarskim, członkiem rady 
państwa i dowódzoą 3go korpusu piechoty. Jenerał- 
adjutant baron Osten-Saken został dowódzcą 4 go 
korpusu; a jenerał-adjutant Piautn dowódzcą kor
pusu grenadyerów z zachowaniem dawnvch obo
wiązków członka komitetu inwalidów. — Tym spo
sobem widzimy, iż jenerałowi Dannenbarg odebra
ne zostało dowództwo korpusu, podobno za nie
spełnienie rozkazów cesarskich w bitwie inker- 
mańskiój.

Frem denbl. pisze: W tutejszych kołach dyplo
matycznych mówią od wczoraj, źe według nadeszłój 
depeszy z Berlina, Prusy czynią trudności w przy
stąpieniu do przymierza 2 grudnia. Z tą ważną wia- 
domością łączy sią zarazem missya wysokiego dy
plomaty pruskiego do Paryża i Londynu. (Patrz do 
wyżej koresp. wiedeńską). 1

C onstitu tionnel podaje depesze ze >
z dnia 7go b. m. iż Omer paszi wliadł na oh , 
swojakiem i udał się do Krymu. Wiadomość t 
dana już była wczoraj, wszelako późniejsze deSe“

“ * °  wojsk
Czytamy w M on itorze:  Na Dosio^ • 

mantu angielskiego d. 15, obie I.k ,n,u P*rla'  
dnomyślnie podziękować armii i y uchwaliły 
skiej za współdziałanie i J E .  ? T ™  £  
i marynarce Królowój we «  ^  wo
jennych działaniach. spólnych obu

w n tó s /^ n n w i^ 0^  Zgromadzenia związkowego 
wSjska. P W1,kszenie armii zw iązkow ej o 50,000
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D B Z f  DOWE.
N r. 1 3 ,1 6 8 . K u n d m a c h u n g .  ( 1 2 9 4 - 1- 3)

L au t Erlasses des hohen k. k. Finanz M inisterium s vom 
Sten D ezem ber 1 8 5 4  Z. 2 2 ,1 0 6  F . M. is t bei de r am 
l te n  D ezem ber 1 8 5 4  in  Folgę des A . b. P » ten*3 v°m 
21 . M arz 1 8 1 8  vorgenomm enen 2 62 ( 7  7 Krg&nzungsj 
V erlosung de r a ltern  Staatssebuld  die Serie  • 480 ge- 
zogen worden.

D iese Serie en tha lt die n. 6. s t a n d .  A eraria  - Obliga- 
zionen des K riegsdarlehens vom J « hre  1799
L itt. A. zu 5 %  und zw ar N . I ® , " 4 bls einschliessig 
1 8 ,1 9 9  im gesam m ten K a p i t a l s b e t r a g e  von 1 ,0 2 5 ,4  61 f l .  

2 3 kr. und im G esam tbetrage “ ach de® herabgesezten

Fusse von 2 5,6 3 6 fl. 2 2 kr.
D ie in jen e r Serie en thaltenen O bligationen werden 

nach den B estim m ungen des A. h. P aten ts vom 2 lte n  
M arz 1 8 1 8  gegen  neue zu den ursprunglichen Einsfusse 
in C. M. v e r z i n s l i c b e  Staatsschuldverschreibungeu umge-
wechselt w e r d e n .

F e m e r is t bei der am l te n  D ezem ber 1 8 5 4  vorge- 
nom m en en  5ten Verlosung der Serien de r ungarischen 
C entrat - E isenbahn Obligazionen die Serie F . in welcber 
die Obligazionen a 2 5 0  fi. von N . 6 8 7 6  bis 7 3 7 5  und 
h 1 0 0 0  fl., von 737 6 bis 82 50 im  K apita lsbetrage von 
E iner M illion Gulden cnihalten  sind, gezogen worden.

Die ZurOckzahlung dieser O bligazionen w ird in Folgę 
der bestehenden B estim m ungen nach A blauf von dreizebn 
M onaten am 2 ten  Jan n e r 185 6 erfolgen.

Dieses w ird zur allgem einen K enntniss gebracht.
K rakau  am 1 7 ten D ezem ber 1 8 5 4 .

F ra n z  G raf ftlercandin ,
P rasiden t und Chef der S teuer D irektion.

Licitation auf dessen Gefabr und U nkosten ohne neu- 
erlicher Schatzung ausgeschrieben und die zu veraus- 
sernden R ealita ten  ais dann aucb u n ter dem Schii- 
tzungspreise veraussert werden, in welchem b a lie  der 
E rsteh er fur den zu dem durcb ilin offerirten Kauf- 
preise feblenden M inderbetrag , m it seinem wo im- 
m er auffindbaren bew eg- und unbeweglicben \  ermó- 
gen haftet.

5 ) U ibernim m t de r E rsteh er die m it diesen Iiealitaten  
verbundenen S teuern  und G aben vom T ag e  der Er- 
stehung angefangen, sowie auch die E n tricb tung  der 
fur die gegenw Srtige B esitzveranderung entfallenden 
PerzentualgebQ hren auf sich , in w elcber Beziebung. 
D ie K auflustigen in B etreff der auf den zu veraus- 
sernden R ealita ten  haftenden L as ten , dann Giebig- 
keiten und S teuern  an die Grundbiicher des W ado- 
wicer M agistrats und an das W adow icer k. k- Steuer- 
am t gewiesen werden.

H ievon werden M agdalena S tylińska, H . K asim ir Za
jąc , E beleu te  Johann  und Franziska  S ty liń sk i, F ranz  Sty
liński und Johann  K o ss , N am ens seines m inderjahrigen 
Sobnes F ran z  Koss verstandiget.

n . 16,459. K u n d i n a c h u n g '  ( 1218- 3)
Am 2 8 . und 29 . D ezem ber 1 8 5 4  w ird in dem vor- 

geschriebenen A m tsstunden Y o r-  und N achm ittag  wegen
Beischaffung des zur E rh altu n g  aller A eraria lstrassen  des 
K r kauer K reises fur das B aujabr 1 8 5 5  nothw endigen 
C onservations-D eckstoff eine óffentliche Y erste igerung  in 
der K anzlei der k . k. K reisbehórde abgehalten  werden.

D ie  H intangebung geschiebt entw eder fflr die sim m - 
tlichen S trassen  oder fur einzelne T heile  dieser Strassen 
des Kreises.

Z ur V erhandlung werden alle U nternehm ungslustige 
obne U nterschied auf R elig ion  oder S tand  zugelassen, wenn 
sie sich m it legalen Zeugnissen Ober d ie an einen soli- 
den U nternehm er gestellten  Forderungen  ausweisen und
das ,u/oo V adium  erlegen.

V on dem E rlag  des V adium s sind die G em einden aus- 
genommen und erhalten  ausserdem  die in dem Regierungs- 
b la ttc  vom 13 . Septem ber 1. J .  Z. 182  u- 1 3 4  (K und
m acliung  d e r  K re ie b e b o rd e  vom  6 . S ep tem b er 1. J .  Z .
10 ,8 6 8 ) zugesieherten BegOnstigungen.

D ie ganze E rforderniss fiir d ie sam m tlichen Strassen 
belauft sich auf 4 6 2  5 D eckstoff-Prism en jed e  a  54  Ku- 
bikschuh oder '/ą  K eb R lafteri und der VergOtuDgsbetrag 
is t m it 8 1 8 3  fl. 2 8 3/ 4 kr. berechnet, vom welchem das 
V adium  8 1 9  fl. be trag t.

Schrifilicbe O fferten w erden vor und w ahrend der V er- 
steigerung angenommen, wenn selbe m it dem obigen V a- 
dium vcrsehen sind.

D as fOr jed e  einzelne Strassenstrecke erforderlicbe Deck- 
stoffquantum werde in dem obbenannten R egierungsblatte  
N . 133 u. 134 bereits angegeben, kann aber auch so 
wie die Obrigen L ieferungsbedingnisse bei der k. k. K reis- 
beh&rde eingeseben werden.

V on d er k . k . K reisbehorde.
K rakau  am Sten D ezem ber 1 8 5 4 .

6)

turalnej świożośoi i połysku, niemniej uspakaja palenie po 
goleniu, Jest niezbędny damom przy toalecie, dla swych  
własności hygienioznych, Jest wieloe przydatnym do kąpiel 
wzmacniając i łagodząc ważne funkoye skóry, a ożywiając 
system mutkularny, przywraca s iły  całemu organizmowi. 
Z równym skutkiem używa się także ootu tego do płukani* 
ust dla zapobieżenia cuchnieniu, nadania zębom białośoi i 
wzmocnienia dziąseł. Nacierania tym octem bez wody ła 
godzą wszelkie reumatyczne boleści, balsamicznym zapachem 
ożeżwiają mózg, uśmierzają ból głow y, a zwilżająo powieki, 
wzmacniają oozy; nakoniec kropienie tym ootem oczyszcza 
zepsute powietrze i chroni od chorób epidemicznych n.p. cho
lery i każdój zarazy.

1 Flakonik wraz z opisem do używania 
kosztuje Zlr. 1 kr. 30.

Główny skład na całą  A ustryaoką Monarohią utrzym uje 
Karol Hermann w Krakowie.

Jan  WIneenty Bully w Paryżu.

są  do nabycia kw artalniki ostatnich kw artałów  z r. 18 5 4  
dzienników następujących: G razer Z eitung, Posener  
Z eitu n g , Z c it  (B e rlin e r Z eitsch rift) ,  Schlesische 
Z eitu n g , B reslauer Z eitu n g , W anderer, Lloyd, 
Die P resse. Z głosić się do Jan a  Radwańskiego  
przy  ulicy K rupnjczćj pod N. 101 każdego dn ia  między 
godziną 1 a  2gą  z południa. - (1 2 3 1 —3 )

a

I n a  e r  a  t  y .

TOWARZYSTWO

miOM mon
(1136) (2-3)

n.1154. Kundmachung. 0 2 9 2 - 3- 3)
Vom  M agistrate  der K re isstad t W adowice w ird zur 

allgem einen K enntniss g e b rac h t, dass Ober E inscbreiten 
der M agdalena S t y l i ó s k a ,  im eigenen, dann Johann  Koss 
im  N am en seines m inderjah-igen Sobnes F ranz  Koss ais 
E rbnebm er nach dem P au l Styliński im G runde des zwi- 
schen den sam mtlichen E rbnehm ern . nach P au l Styliński 
gcschlosehenen gerichtlichen V ergleichs vom 2 7ten M arz 
184 7. Zahl 13 3. das theils den E rbnehm ern nach Paul 
Styliński und theils den E heleuten  Johann  und F ranzis
ka  Stylińskie eigentbtlm lich angehórige in der K reisstad t 
W adowice sub N . 92 auf dem O berringplatze gelegene 
bólzerne Ilau s  sam mt P la tz  und dem dabei befindlichen 
G arten, Bebufs A ufhebung der G atergem einschaft, m ittelst 
de r offentlieben in  drei T erm in en , das ist am 2 2 . D e
cem ber 1 8 5 4 , dann 2 3 . Ja n n e r und 2 2 . F eb ru a r 1 8 5 5 , 
imm er um 10. U hr V orm ittags in d e r W adow icer Ma- 
gistratskanzlei abzuhaltenden L icitation, unter nachstehen- 
d ,n  Bedingnissen ver&ussert werden wird.

1) Zum Ausrufspreise w ird der gerichtlich ausgem ittelte  
Schatzungsw erth von 49  6 fl. CMze angenommen.

2 ) D ie L icitations-L ustigen haben  ,0/ioo de8 Fiscalprei- 
ses a 'e V adium  vor B eginn der L icitation  zu  H an- 
den der L ic ita tio n s-Commission ba a r  zu erlegen, wel
ches dem E rsteher in den K aufschilling eingerech 
n e t, den fibrigen L icitanten  ab er sogleich rtlckge- 
*Mlt werden wird.

3 ) De* E rsteher b a t den ganzen offerirten K aufschilling 
nacb Aljschlag des bei de r L icitation erleg ten  V a
diums V,nnen j 4_ T agen  vom T ag e  de r Zustellung 
der Licvt4lionj^ €sta ttjgung jn  ^ as hier&mtliche ge- 
richtliche ^ r lag8amt zu erlegen und sich m it der 
diessfólbgen q uiltung ^ieram ts auszuw eisen, worauf 
jbin das 1̂ embutt>sdekret zu den erkauften R eali- 
tłte B  ausge o g t und 4ereelbe in den phisischen Be- 
gitz derselben eingefwin  Wfirden ^

4 )  Sollte der 1 1 r  . e.n ^"'UaticnsbedingUDgen nicht 
nachkomfflt n , s0 ^r*r esaen Vadium  zu Gunsten 
d e r  Jo h an n  S tyW sk.schen  E tbneW er eingezogen, 
dasselbe fa r den E r s t e  er a s f a l l e n  angesehen 
„nd  eine neue nu r in e .°em  Term m e abzuhaUende

W  W I E D N I U
pod nazwą:

k. k. privil. crste ocsterreicliische Versi- 
cherungs-Gesellschaff,

jedno  z najdawniejszych w Państw ie A ustryackiem  tego 
rodzaju Tow arzystw , zyskało sobie, przez swą rzetelność 
i punktualność w dopełnieniu przyjętych na się zobowią
zań , tak  pierwszeństwo m iędzy innem i takow em i tow a
rzystwam i, jak o  i nieograniczone zaufanie publiczne w ca- 
łćj Europie.

W  czasach, w k tórych uk ład  stosunków towarzyskich, 
je s t  jednem  z głównych zadań, instytucya m ająca w czym
kolwiek styczność z polepszeniem  bytu  klas ludzi mnićj 
lub więcćj od losu uposażonych, na drodze powolnój ale 
postępowćj, by ła  i być pow inna, przez rozsądnych i praw 
dziwych przyjació ł ludzkości z wdzięcznością przyjęta.

Kassy Oszczędności i A ssekuracyje w ogólności są to 
instytucye św ia tu , przez ten  zbawienny wpływ swój na 
społeczność, przez zachętę daną do pracy porządku  i 
oszczędności aż nadto dobrze znane i upowszechnienie o- 
nych najlepszym  skuteczności ich dow odem , d la tego tćż 
bliższa deflnieya onych a m ianowicie A ssekuracyi od szko- 
dy ogn iow ej, o d  g rad o b ic ia , od  u szk o d zeń  to w aró w  w cza
sie tran sp o rtu , jako i u nas dobrze znanycb , b y ła b y  zb y 
teczną. Je d n a  assekuracya z y t ia  u  nas nie dość upo
w szechniona, a  w swych skutkach bardzo zbawienna po- 
trzebuje  tego wyjaśnienia, iż przez n ią  rozumiem y umowę, 
mocą k tórćj za dostarczeniem  pewnćj rocznćj opłaty, prae- 
m ią zwanćj, Towarzystwo A ssekuracvjne, bierze na siebie 
obow iązek, wypłacić pewnćj o so b ie , po śm ierci lub za 
życia Assekurowanego, k ap ita ł naprzód umówiony. T aka 
Assekuracya ja k  widzimy, nie je s t  spekulacyą hazardową, 
k tó ra  dziś wznosi pojedyncze fortuny, aby je  ju tro  zgru- 
ch o tać , ale je s t  spekulacyą spokojną na rozsądku  i mo
ralnych względach uzasadnioną, bo dającą  przez osobiste 
poświęcenie m ałćj części dochodu, fundam entalne zape
wnienie dobrego bytu tak  biorącym  w nićj udział jak o  i 
sukce8sorom onych.

W inn i przeto korzystać z takowych assekuracyj życia 
panowie urzędnicy, k tó rzy  się z pensyi m iernych i od ich 
zdrowia zawisłych utrzym ują. —  Panowie kupcy, fabry
kanci i rękodzielnicy, k tórych podstaw ą by tu  w ogóle j e3* 
k red y t, k redy t ja k  zwykle obawą śm ierci mocno ograni
czony, —  nareszcie wszyscy c i , k tórzy  pomimo miernych 
lub żadnych m ajątków  przy dzisiejszych sm utnych czasach, 
chcą swym dziatkom  zostawić w pam iątce choć na  począ
tek  zawodn kap ita lik  jak iś . ,

Towarzystwo Assekuracyjne w W iedniu  pod nazwą Ja 
w yićj, powierzywszy podpisanem u przed 3 Ostu laty swią 
głów ną Agencyą d la m iasta K rakow a i części Galicy1, 
poleca swe usługi wszystkim , prawdziwego zabezpieczen-a 
swych majątków szukającym . —  W szelkich więc inform^ 
cyj i opisów , niemnifSj druków  i form ularzy, tak  co 
assekuracyi życia  jako  i zabezpieczeń od ognia 
skać można każdego czasu i bezpłatn ie w Krakowie 
m u handlowym pod firm ą:

Antoni H oelze l ,
w głównym R ynku przy ulicy Sławkowskićj N- 4 5 “ '
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STYRYJSKI

uzy- 
w do-

A
OZDOBMY

IE1DIBI
na rok 1855

znajduje się do nabycia w D rukarni O zasu  i w K się
garn i J u l W ild ta  po cenie 15 kr. m. konw. wraz ze 
stęplem. (1 2 8 3 -2 -3 )

Vinaigre Aromatique
de Jean Vincent Bully A Paris

Ooet arom atyczny wynaleziony prze* 3ana Wincentego 
Bully na w ystawie paryskiej 1849 r. »»ćj skutcoznośoi 
zalecony a na wielkićj wystawie w Londynie 1851 r. na
grodą odznaczony, słoży  jako środek do podwyższenia i za
chowania wdzięków piękności zapraw iając kilka kroplami

s  m M
dla cierpiących na piersi.

Sok ten  potw ierdził się dotąd  jak o  skuteczny nawet 
według doświadczeń najsłynniejszych lekarzy w W iedniu 
i G racu , w sposób nadzwyczajnie pomyślny, mianowicie 
na k aszel, influencyę, k a t.r ,  chrypkę, ból g ard ła  i piersi. 
Mnóstwo osób , k tó re  go dotąd  używali, zapew niają, ie  
się im sok ten  sta ł niezbędnym , oraz że wyłącznie śród- 
kowi tem u zawdzięczają ulgę i  spokojne nocy.

M ając smak przyjemny, je s t  on nie tylko dzieciom miły 
i pożyteczny, lecz także osobom sędziwym, chorowitym i 
cierpiącym  na płuca potrzebny, mowcom publicznym i 
śpiewakom wielce pożądanym środkiem  na przyćmienie 
głosu albo chrypkę.

Dorośli zażywają według potrzeby, czy to we dnie czy 
w nocy, 4 lub 5 łyżek stołowych, niejaki czas przed lub 
po użyciu strawy; dzieciom daje się go w stosunku do 
ich wieku łyżeczką do herbaty  lub kawy.

Sok ten  należy zawsze w miejscu chłodnćm  przecho
w yw ać.—  Flaszki soku styryjskiego są ze szkła białego, 
ku wierzchu stożkowo się kończące i cynową kapsułką 
starannie zatkane, na  k tórych ,, równie ja k  i na flaszkach 
samych wyciśnięty napis: Apotheke ZUm Hirsc/ien 
in G ra tz  (A p teka  pod jeleniem  w G racu) i J. P. A.) 
z resztą  opatrzone są etykietam i oraz i odpisem producenta- 

Cena jednćj flaszki 4  z ł r .  mon. kon. —  Sok styryjski 
prawdziwy je s t  do nabycia wyłącznie tylko we Lwowie 
u  synów Fryderyka Schubutha, —  w Krakowie u  pan* 
K arola H erm an a ,—  w B iały  u p. Z. M u ch itsch ,—  w Bo
chni u  p. P . N iedzielskiego,—  w Czerniowcach u p. T- 
Z aharasiew icza, —  w Rzeszowie u p. J .  S c h a ite ra ,—* 
w Tarnopolu u p. M. S c h ifk i,—  w Tarnow ie u p. J .  Jahna- 

J • P u r g te i’n er ,  ap tekarz , producent 
(1 1 1 9 -2 -4 )  styryjskiego soku w Gracu.

( 261) Handel pod firmą: (»)

Stanisław Feintucfi
w Rynku głównym w tak zwanej

poleca przy nadchodzących św ię tach , swój dobrze zaop»' 1 
trzony S k ła d  wszelkich świeżych B aka lii ,  to- j 
warów kolonialnych  etc, e tc .—  a ra k u , herbaty 
chińsko - ro sa y jsk ie j , ja k  również' i W in  austryaC" 
k ich , w ęgierskich , francuskich i reńsk ich , po cenach }$  
najumiarkowańszycb.

Do tegoż handlu potrzeba dwóch I J c z i l J Ó I *  
w wieku 13 — 16 lat.

Fabryk i cukru z burakó\V

SKŁAD H E R B  ATT
prawdziwej Rosyjsko - Chińskiej

karawanam i sprowadznnćj w  | i a r z -
kncli ’/4 funtow ych oplom bo
w anych, 1 funt Herbaty c z a r n e ]  
z kwiatem: złr. 3, 3 a/4 4 ’/„  5 1/ , ,  7, 12, 
15 m. k. — 1 funt herbaty żółtej: złr. 
12 m. k., znajduje sig n Karola Hermann 
w Krakowie, i zostaje za nadesłaniem 
należytości do całćj monarchii własnym  
kosztem odstawiana. Podaję tu zarazem do 
wiadomości Szanownej Publiozności, że 
w całój Rossyi taószćj Herbaty niema Jak 
1 funt wagi polskid) po rubli sr. 1 kop. 
50; ożyli złr. 3 kr. 30 ro. k na tańszą 
cenę Rossya nieposiada Herbaty.

w najlepszym  stanie urządzona do wyrobu cukru z bur*' 
ków na wolnym ogn iu , ze wszystkiemi do tego potr*®' 
bnemi apparatam i i sprzętam i, nadewszystko z bardzo do' 
brze urządzonym  filtrem  i lentyfugal m aszyną, równic* 
z parową maszyną także w bardzo dobrym  stanie, do p*' 
lenia kości, je s t  tanio z wolnćj ręk i do nabycia, k tó ra  F  
maszyna jako  także do nowego zakładu wyrobu cukr* 
z burakam i użytą być m ogąca, na w ielką zasługuje **' 
letę. B liższą wiadomość powziąśó można za listam i fra*' 
kowanemi pod adresą : Ju ng , W rocław , K lost. r-Stra»fŁ’ 
N ro 2. ( 1 2 1 6 - 3 )

Dom narożny na ulicy D ługićj pod N . ^
gm. V II. w Krakowie j e**

każdego czasu z wolnćj ręki do sprzedania. B liższą w>*' 
domość powziąść m ożna w księgarni D. E. F ried le '11* 
w R ynku głównym Nr. 23 7. ( 128^

Zwyż wspomnionych artykułów Herbaty, Vinaigre 
aromatique, Pate pectorale, prozzkóir Seidlitzkioh. 

Jako też i Szwaron z Guttaperoby, nabyó można w handlach 
pod firmami: . _ .  - . ,

W  Galicy!: Karol H a e m p e l ,  Thom. Jasiński w BiałćJ. 
Ing. B rosie, 8t. W .rze.zk ięw ioz w Wadowicach. Ant. Kag- 
przykiewion, P a w e ł N iedzielski w Bochni. Józef Jahn w Tar
nowie. F. Ja śk ie w ic z , w Rzeszowie. Bracia Jnśkiewioz w Ja
ro s ła w ia . J. Kosterkiewicz w Nowym-Sąozo. Bracia Podgór
scy w Jaśle. F. Karol Gdatowski w Samborze. Ed. Machul
ski w Przemyśla. Jan Klein, Anton Schick’s seel W itwe 
we L w ow ie. Bracia Cznozawa w Stanisławowie. A. Mora- 
wetz w Tarnopolu. Bracia Cznozawa, Th. Zacharyasiewiez, 
Józ. R óżański w Czerniowcach. J. Zerygiewioz et Comp.
w Knłomei.

W  W . A. Eiselt, Griinanger Gasse N. 836,
Dinstl et #le"u Strauohgasse N. 238 w Wiednia. J. B. Chlu- 
mrtzki *  „ A P. Haokensóllner w Ołomuńcu. Frans
Willmann w Bernie. Bracia Halbauer w Peszcie. J. C. Rdas- 
ler w G ross-W arj ejn Breitkopf w Cieszynie. Joh.
Jankovits w Temeswarze. B. Sivanowioh w  Agram.

Karol Hermann w Krakowie.

D r O Ż d Ź y  prasowanych
odbiera co dzień świeże transports handel Edwardt 
Fuchsa w Krakowie i poleca takow e tak  do gorzelni jak 11' 
tćż i do pieczywa za najlepsze. ( 1221—6)

’Im  Fortepian
: w Podgórzu pod N . 1 9 1 , ob°k  Magistr*tuPodgórzu pod 

w domu W. Noworyty na dole.
Magistr***

(1 2  6 4 - 8 )

C. k. teatr niemieckiw Krakowi^
W e wtorek dnia 2 6go grudnia 1854  r. na dochód f 

Agaty Reuss G audelius  Pier*szćj śpiewaczki c-
a a... .   T T __ I____________________________ 1 -  J ___'  I V . .tea tru  w Krakowie; na  powszechne żądanie H l l gif

ii rj‘noci i noc świę<e?o Bartlom.-.
czyli W e s e l e  h r ' v » t V e ,  wielka historyC*p 
opera w 5ciu aktach * m|łzyką Meyerbeera.
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wode do mycia” zapobiega trądom, gorączkowej ospie, li 
szajom i piegom, wzmaoniająo bowiem skórę dodaje JćJ na- 1 2 1
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Antoni Kłobukowski Redaktor odpowied^iny.
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Drukarni Czasu. Otaplińtki Antoni, rz^dzca drukarB**^


